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Rok XXVIII

W poczuciu siły i pewności zwycięstwa
zachowujemy spokój i równowagę

Z dość wielu stron wyrażono wo­
bec nas idziwienie, że mimo tylu 
krzywd, wyrządzanych przez przeciw­
ników Obozowi Narodowemu codzien­
nie, reagujemy na nie tak spokojnie, 
tak „normalnie“.

Odpowiadamy na to, że metody 
przeciwników zmierzają właśnie do te­
go, by Obóz Narodowy wytrącić z rów­
nowagi. Nie zamierzamy metodom 
tym Iść na rękę. To jedno.

A powtóre Obóz Narodowy nie po­
trzebuje tracić spokoju i wychodzić z 
równowagi — w poczuciu swojej siły 
i pewności zwycięstwa. Zwycięstwo 
to jest bliskie i zwycięstwo to jest pe­
wne, świadczą w tym sensie zdecy­
dowane w społeczeństwie nastroje, 
które wykazują, że stanowczość woli 
i zadęcie ludności naszej na korzyść 
Obozu Narodowego potęguje się je­
szcze z dnia na dzień z silą żywioło­
wą.

Tej siły żywiołowej nic już po­
wstrzymać nie zdoła: żadne oszczercze 
artykuły, ulotki, odezwy, biuletyny 
obozu „sanacyjnego“, choćby ich je­
szcze bogaty zapas z nowemi fałszami 
rzucono w ostatniej chwili na ulice i 
do domów ludności. Wszystko odbija 
się o polityczne wyrobienie społeczeń­
stwa naszego oraz o jego zaufanie do 
Obozu Narodowego i jego kierowni­
czych czynników.

To też, jeżeli chodzi o powódź o- 
szczerstw „sanacyjnych", ograniczamy 
się do rzeczowego sprostowania naj­
ważniejszych tylko. Dzisiaj prostuje­
my, co następuje:

Wiec w „Belwederze“
Nieprawdą jest, że red. Jarochowski 

mówił „w niesłychanie ostry i napastli­
wy sposób“, i że z powodu tego „pod­
niosła się na sali wrzawa, i zebrani na 
sali przeciwnicy endecji zaczęli krzy­
kami, rzucaniem krzeseł i prowokowa­
niem bójki rozpędzać wiec“. Natomiast 
prawdą jest, że red. Jarochowski utrzy­
mał swe przemówienie we właściwych 
granicach, i że był bardzo często gorąco 
oklaskiwany przez całą salę. Prawdą 
jest dalej, że przeciwko przemówieniu 
red. Jarochowskiego nie odezwał się 
z łona zgromadzenia żaden zgoła pro­
test I prawdą jest ostatecznie, że to,

Przed sąd marszałkowski
Warszawa. (Tel. wł.) Poseł Klu­

bu Narodowego Zwierzyński, obrażo­
ny atakami, podniesionemi w arty­
kule posła Stanisława Mackiewicza w 
„Słowie“ wileńskiem, skierował spra­
wę do sądu marszałkowskiego. (Ataki 
te przedrukowała także prasa „sanacyj­
na“ w Poznaniu. — Przyp. red.).

Sprawa „Rozwoju“
Warszawa. (Tel. wł.). 9 grudnia 

upływa termin zawieszenia „Rozwoju“. 
Jeżeli do tego czasu nie nastąpi decyzja 
o calkowitem rozwiązaniu stowarzysze­
nia, „Rozwój“ będzie mógł automatycz­
ni* wznowić swą działalność, (w)

co się stało na sali, zostało wniesione 
zzewnątrz.

Przez kogo i w jaki sposób, o tem 
niestety pisać nie możemy. Owoce te­
go „dzieła“ są Czytelnikom znane z nu­
meru ostatniego „Kurjera Pozn.“, w 
którym w kronice donosiliśmy o kilku­
dziesięciu poranionych narodowcach, a 
blisko trzydziestu opatrzonych przez 
pogotowia lekarskie.

Rewizja w lokalach 
przy św. Barcinie 55

Nieprawdą jest, że podczas rewizji 
w lokalach Stronnictwa Narodowego i

„Herrenvolk“

Aresztowanie byłych więźniów brzeskich
Depesza z Chicago o amnestjowanie Witosa i współzasądzonych

Warszawa. (Tel. wł.) We czwar­
tek tuż przed godz. 2-gą do Zw. Zawo­
dowego Kolejarzy przy nl. Czerwone­
go Krzyża przybyli dwaj agenci poli­
cji, którzy aresztowali przebywające­
go tam b. posła a wiceprezesa Zw. Ko­
lejarzy, Mastka. Mastek, przebywają-

Idea narodowa 
pod Jasną Górą

Warszawa. (Tel. wł.) W powie­
cie częstochowskim odbywały się w 
ubiegłym tygodniu wybory do rad 
gminnych. Obecnie nadchodzą pierw­
sze wiadomości o ich wynikach — 
rzecz dziwna — przez „sanację“ jakoś 
przemilczanych.

Okazuje się. że wszędzie tam, gdzie 
list Obozu Narodowego nie unieważ­
niono, listy te zdobyły znakomitą 
większość, sięgającą od 79—-95 procent 
ogólnej ilości głosów.

Idea narodowa w Cząelochowskiem 
jedna sobie rzesze zwolenników mimo 
niesłychanych trudności i przeszkód.

Związku Młodych Narodowców znale­
ziono „arsenał broni palnej i wybucho­
wej“, a mianowicie „duże ilości rewol­
werów“, oraz „znaczną ilość bykowców, 
bagnetów, pałek gumowych, łomów że­
laznych, okryte skórą bagnety wojsko­
we, noże myśliwskie itd.“. Natomiast 
prawdą jest, protokolarnie przez policję 
stwierdzoną, że zaleziono tylko 4 re­
wolwery, i stary sztylet, 7 batów, 1 łom 
(„zdobyty“ w sali „Belwederu“), 2 nogi 
od krzeseł i i listwę drewnianą, ponad­
to (małą) paczkę z materjałem do petar­
dy i pewną ilość butelek z wodą.

Jeżeli prasa „sanacyjna“ usiłuje 
wmówić w swych Czytelników, że Obóz 
Narodowy rzekomo „przygotowywał

cy stale w Krakowie, przybył specjal­
nie do Warszawy, aby podjąć starania 
o odroczenie rozpoczęcia odsiadywa­
nia kary na 6 miesięcy z powoda cho­
roby. Władze prośbę Mastka odrzu­
ciły. Wieczorem Mastek został prze­
wieziony do X komisarjatu. a stamtąd 
do więzienia mokotowskiego.

O godz. 2-giej do domn przy ulicy 
3-go Maja 2, gdzie mieszkał b. poseł 
Dubois, przybyła policja, a nie zasław­
szy go w domn, ndała się do redakcji 
„Robotnika“. O godz. 4, gdy Dubois 
wyszedł z redakcji, na ul. Wareckiej 
przystąpił do niego jeden z funkcjona­
riuszy policyjnych i odprowadził go 
do X komisarjatu. Dubois Jakiś czas 
trzymany był w komisariacie, dokąd 
dostarczono mu bieliznę, poczem prze­
transportowano go do więzienia w 
Mokotowie.

„Zielony Sztandar“ ogłasza depe­
szę Koła Stronnictwa Ludowego w
Chicago do Prezydenta Rzplitej z proś-

krwawe zamieszki“, to stwierdzić na­
leży, że wywołanie zamieszek byłoby 
ze stanowiska Obozu Narodowego zu­
pełnym nonsensem politycznym, mu- 
siałoby mu,bowiem w opinii publicznej 
sfer narodowych dać wyniki bezwzględ­
nie ujemne. To też już na wlaściwem 
miejscu podkreślono, że broń miano w 
celach wyłącznie obron n y c h, na. 
wypadek powtórzenia się nowego ata­
ku bojówkarzy, którzy w nocy z zeszłe­
go piątku na sobotę wtargnęli już byli 
znienacka do wnętrza lokali przy św. 
Marcinie 65, a w niedzielę, 19 bm. około 
godz. 13.30 usiłowali, zresztą bezsku­
tecznie, wtargnąć powtórnie.

Śledztwo wyświetli niewątpliwie 
prawdę w tych sprawach. Stan normal­
ny wymaga oczywiście tego, by nie by­
ło ani atakowania siłą, ani też w związ­
ku z tem przygotowywania się do od­
pierania siłą ataku.

Policja aresztowała 31 osób, przeby­
wających w lokalach wyborczych Obo­
zu Narodowego. Jednego z pośród a- 
resztowanych zwolniono w ciągu dnia-

„Ze względu na bezpie­
czeństwo publiczne“

Warszawa. (Tel. wł.). We Lwo­
wie miała się odbyć wczoraj uroczysta 
akademja dla uczczenia rocznicy wkro­
czenia wojsk polskich do Lwowa.

W ostatniej chwili starostwo grodz­
kie zawiadomiło przewodniczącego dr. 
Pierackiego o zakazie odbycia akademii 
ze względu na bezpieczeństwo publicz­
ne. (w)

14 ofiar
katastrofy samolotu

Moskwa. (PAT). W Charkowie 
odbył się uroczysty pogrzeb 14 ofiar 
tragicznej katastrofy samolotu K. 7.

Przyczyny katastrofy badane są 
przez rządową komisję śledczą. Według 
opinji kół technicznych, jednym z jej 
powodów był nadmierny ciężar własny 
samolotu, wynoszący 20 tonn.

bą o amnestjowanie Witosa i innych 
współzasądzonych. (w.)

Przepowiednia pogody na piątek:
W całym kraju przeważnie pochmur­
no, miejscami dżdża. Temperatura 
nieco powyżej zera. Słabe wiatry z 
kierunków południowych.
gM—.'I—II11

Komunikat województwa
W związku ze zbliżającym się dniem 

wyborów do rad miejskich oraz podnie­
ceniem, które opanowuje poszczególne 
grupy wyborców, wojewoda poznański 
wydał podległym mu władzom admini­
stracyjnym i organom policji państwo­
wej polecenie bezwzględnego przeciw­
stawiania się wszelkim próbom zakłó­
cenia porządku i spokoju publicznego 
bez względu na to, od kogoby one wy­
szły.

W szczególności otrzymały organa 
policji państwowej polecenie tłumienia 
wszelkich wystąpień, godzących w u- 
stalony porządek prawny wszystkiemi,
stojącemi im do dyspozycji środkami.
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Z procesu o podpalenie Reichstagu

Sensacyjne oświadczenie Lubbego
Oskarżony Holender domaga się natychmiastowego wydania wyroku — kary śmierci 

lub 20 lat więzienia
Lipsk. (PAT.) Na wczorajszej 

rozprawie o podpalenie Reichstagu van 
der Labbe nagle się ożywił, wstał i 
złożył sensacyjne oświadczenie. Van 
der Lnbbe w dłuższem oświadczeniu 
domagał się rychłego zakończenia pro­
cesu, zwracając uwagę, że inni współ- 
oskarżeni nie maję nic wsptlnego z 
podpaleniem Reichstagu. Chcę wic. 
dzieć — mówił van der Lubbe — kie­
dy zostanie ogłoszony wyrok, aby in­
ni mogli już opuścić więzienie. Ja 
podpaliłem Reichstag. To, co polem 
nas tępiło, to rzecz inna.

Obrońca oskarżonego jak i prze­
wodniczący oświadczyli, że jeśli van 
der Lubbe chce przyczynić się do szyb­
kiego zakończenia procesu, to powi­
nien wydać swoich wspólników.

Lipsk. (PAT.) Po 4-dniowej prze­
rwie. spowodowanej koniecznością 
przewiezienia akt z Berlina, wczoraj w 
Lipsku wznowiono rozprawę o podpa­
lenie Reichstagu. Gmach trybunału 
otoczony jest silnemi strażami policyj­
nemu Van der Lubbe zmienił się wy­
bitnie na korzyść. Wygląda świeżo i 
pilnie śledzi przebieg rozprawy.

Rozprawa rozpoczyna się od nudne­
go przesłuchiwania serii świadków, 
którzy maję, potwierdzić zeznania 
świadka Grothego. który, jak wiado­
mo. podczas sobotniej rozprawy twier­
dzi! kategorycznie, że z polecenia Tor- 
glera wspólnie z innymi miai zanieść 
do Reichstagu materjały łatwopalne. 
Największa jednak sensację dnia sta­
nowi nagle przemówienie Lubbeao, 
który, zerwawszy się z miejsca, rozpo­
czyna gwałtowny atak, skierowany 
pod adresem trybunału.

Mieliśmy — mówi Lubbe — razem 
trzy procesy, w Lipsku, Berlinie i trze­
ci raz znowu w Lipsku. Nie zgadzam 
się z metoda prowadzenia procesu. — 
Reichstag podpaliłem sam. a co się da­
lej stało. mnie osobiście nic nie ob­
chodzi. Zapytuję śtanówczo. kiedy za­
padnie wreszcie wyrok.

Przewodniczący: — Wszystko zale­
ży od pańskich wyjaśnień i wskaza­
nia wspólników.

Lubbe: — Osiem miesięcy trwa już 
moje uwięzienie Protestuję przeciw­
ko tak długiemu przewlekaniu spra­
wy.

Przewodniczący: — Wyjaśnij więc 
pan bliżej motywy zbrodni i sposób 
jej wykonania.

Lubbe: — Przebieg procesu jest sta­
nowczo za uciążliwy. Wyjaśniłem, że 
pozostali oskarżeni ze zbrodnią pod­
palenia Reichstagu nie mają nic 
wspólnego. Czegóż więc od nich żą­
dacie. Szeroki aparat urzędniczy wy­
jaśni! wam wszystkie szczegóły, gdzie 
w ostatnich miesiącach byłem i co ro­
biłem.

Nadprokurator: — Niech oskarżo­
ny wyjaśni, kogo miał faktycznie z.a 
wspólnika.

Lubbe: — Stwierdzam, że żaden z 
oskarżonych, a więc ani Dymitrow, 
ani Popow. ani Tanew, a tern mniej 
Torgler w zbrodni podpalenia Reichs­
tagu nie współdziałali. Ja osobiście
■111 "■■■1....
W. J. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO
(Ciąg dalszy».

46)
Utorował jej drogę przez zapchaną 

bawialnie i poczęstował letnim pły­
nem, widocznie symbolizującym w tern 
zgromadzeniu przyjaźń, czy braterstwo.

— Co pani sądzi o artykule Rogera 
w ostatnim numerze „Sygnału“?

— Kto to jest Roger i co to jest „Sy­
gnał"? — zapytała prostodusznie Oli- 
wja.

Dawkins popatrzył na nią przenikli­
wie, poczem odwrócił się i bez ceremo­
nii znikńąt w tłumie.

Oliwja w pierwszej chwili oniemia­
ła. ale potem porwał ją laki śmiech, że 
wy!a'a herbatę na sukienkę. Na okrzyk 
przerażenia, jaki wydała, zjawiła się 
Agnes, pytając, co się stało. Oliwja o- 
powiedziala o incydencie z Dawkin- 
sem.

— Och, powinnam była panią u-

ich nie znam. Zresztą oni sami zezna­
li, że nie mają nic wspólnego z tą 
sprawą. Cały przewód sądowy prowa­
dzony jest niezręcznie. Żądam kate­
gorycznie wyroku Albo 20 lat więzie­
nia, albo kary śmierci. Do zbrodni 
popchnął mnie symbolizm.. (Obrońca 
wyjaśnia w tern miejscu, że w żargo­
nie politycznym oznacza to płomienne 
hasło do przewrotów politycznych). To 
wszystko musi sję wreszcie skończyć.

Przewodniczący: — 1 my tego chce- 
my. Senat jednak nie wierzy pań­
skim zapewnieniom.

Lubbe: — W przewodzie sądowym 
widzę dużo luk. Protestuję przeciw­
ko metodom prowadzenia rozprawy. 
Pozostali oskarżeni są niewinni.

Przewodniczący: — To ostatnie ró­
wnież twierdzą oskarżeni ale nie udo­
wodnili oni swej niewinności.

Nadprokurator: — Czy Lubbe przed 
27 lutego 1933 r. rozmawiał z kimkol­
wiek na temat zbrodni.

Lubbe: — Nie, podpalenie Reichs­
tagu pozostanie zawsze tą samą histo- 
rją. Bez najmniejszego znaczenia po­
winna być okoliczność, że sam doko­
nałem podpalenia. Byl to czyn 10- czy 
15-m'ni'towy. Co się później stało, te­
go nikt nie pamięta.

Przewodniczący: — W jaki sposób 
podpalił pan salę posiedzeń.

Lubbe: — Wyjaśniłem to podczas 
śledztwa Pożar wznieciłem przy po­
mocy podpalenia marynerki.

Przewodniczący: — Rzeczoznawcy 
twierdzą jednak coś innego, a miano­
wicie. że musiał pan mieć kilku wspól­
ników

Lubbe nadal stanowczo podtrzymu 
je poprzednie zeznania. Zarzucam pa­
nom. że w tym procesie kwest.ii pod­
palenia Reichstagu poświęciliście bar­
dzo mało czasu. Dlaczego podpali­
łem Reichstag. to moa rzecz. Doma­
gam się szybkiego wyroku.

Przewodniczący: — Pan przyznał 
się wprawdzie do winy. lecz oskarże­
nie zarzuca zbrodnię również i innym 
wsnó!ockarżonym Ta sprawa musi 
być najpierw wyjaśniona.

Lubbe w odpowiedzi zaznacza, że 
nie zgadza się z przewlekaniem proce­
su i żąda szybkiego wyroku

Następnie etos zabiera Dymitrow, 
chcąc sprowadzić sprawę na tory po­
lityczne. przerywa mu jednak Lubbe 
mówiąc: — Parno podpalenie nie jest 
bynajmniej skomplikowane, przeciw­
nie sprawa jest całkiem jasna. Pano­
wie nie chcecie jednak wierzyć, że 
sam dokonałem tego.

Przewodniczący: — Dlaczego więc 
pan podnalił Reichstcg?

Lubbe: — Podpaliłem z osobistych 
pobudek.

Dymitrow: — Powiedzia’em kilka­
krotnie. że Lubbe świadomie lub nie­
świadomie dokonał tej zbrodni z prze­
ciwnikami komunistów.

Lubbe w uniesieniu: — Reichstag 
podpaliłem sam. Żądam bezzwłoczne­
go wyroku, tj. uwięzienia lub kary 
śmierci.

W tern miejscu przewodniczący za­
rządza przer”"’

Po przerwie Lubbe w przeciwień­
stwie do żywego nastroju przedpołud­
niowego chwiejnym krokiem zbliża się 
do stołu sędziowskiego. Przesluchiwa-

przedzić — rzekła Agnes. — Moja wina. 
Dawkins jest okropnie drażliwy. Roger 
to mój brat, pani nie wiedziała? A 
„Sygnał“ nasze pismo tygodniowe. — 
Dawkins jest wydawcą.

— Przykro mi doprawdy... — odpo­
wiedziała Oliwja. — Czy... czy powin­
nam czytywać „Sygnał“?

— Ależ naturalnie — wygłosiła z 
naciskiem tamta. — Wszyscy powinni 
czytywać „Sygnał“. Przecież l-o jedyne 
pismo w Londynie, które jest coś warte.

Oliwja zawstydziła się swej igno­
rancji i rzekla:

— Dobrze, kupię jutro ostatni nu­
mer w kiosku na dworcu Victoria.

.Agnes uśmiechnęła się nerwowo.
— Proszę pani, takiego pisma nie 

sprzedają w juoskach. Wysyła się je 
abonentom, albo rozdaje na meetin- 
gach.

— Kto ponosi koszta druku? — za­
pytała praktycznie Oliwja, przypomi­
nając sobie, co mówit Triona o szalo- 
nem podrożeniu wydawnictw.

— Dawkins stara się o pieniądze, 
gdzie może. Oddany „Sygnałowi“ ca­
łą dusza.

—- Zrobiłam sobie z niego doży wot

nie jego jest bardzo uciążliwe, gdyż 
przeważnie milczy. Odpowiedzi ¡ego 
są wymijające lub niezrozumiale, inda­
gacja dotyczy przeważnie rozmów Lub­
bego z robotnikami niemieckimi na te­
mat wybuchu rewolucji w Niemczech 

Na pytanie przewodniczącego, kiedy 
powziął zamiar podpalenia Reichstagu 
Lubbe odpowiada: — W niedzielę ra­
no. Dlaczego to uczyniłem, to jest mo­
ją rzecz.

Następnie Lubbe przez dłuższy czas 
milczy i nie odpowiada na pytania 
członków senatu.

Przewodniczący zapytuje go, poco 
przyjechał do Niemiec.

Lubbe: — Widziałem w ruchu nar.- 
3ocjalistycznym niebezpieczeństwo, któ­
remu należało się przeciwstawić.

Przewodniczący: — Nikt panu nie 
wierzy, aby pan sam mógł dokonać 
zbrodni. — Któż wiec panu pomógł.

Lubbe- — Działałem tylko sam. — 
Przewodniczący: — Kto panu wskazał 
w takim razie drogę.

Lubbe: — Nikt, znałem ją intuicyj­
nie.

Dalsze przesłuchiwanie Lubbego na 
okoliczność podpalenia jest naogói po­
twierdzeniem wszystkich tych Szczegó­
łów, które zeznał on podczas śledztwa i 
co było już przedmiotem rozprawy. Na­
pięcie potęguje się, gdy do głosu zgła­
sza się powtórnie Dymitrow.

Dymitrow: — Chcę wiedzieć, czy 
Lubbe przed główną rozprawą otrzy­
mał akt oskarżenia i czy go zrozumiał.

Lubbe przyznaje, że czytał, lecz 
wszystkiego nie zrozumiał.

W dalszym ciągu Dymitrow niezwy­
kle ostro atakuje oskarżycieli publicz­
nych. że akt oskarżenia zamiast Zająć 
się faktycznymi zbrodniarzami, stanowi • 
jedno nieprzerwane pasmo hecy anty­
komunistycznej. W tern miejscu do­
chodzi do ostrego starcia Dymitrowa z 
przewodniczącym, który odbiera glos 
Bułgarowi.

Adw. Sacu- — Czy Lubbe wszedł do 
Reichstagu przez podziemny ganek w 
pałacu Goeringa?

Lubbe przeczy temu.
Adw Sack: — Czy inni sprawcy po­

żaru uciekli a Lubbego pozostawili sa­
mego w Reichstagu?

Lubbe: — Kim są właściwie ci 
wspólnicy, o których panowie mówią.

Następnie Lubbe wzięty jest w krzy­
żowy ogień pytań i przeczy, jakoby byl 
kiedykolwiek w towarzystwie Bułga­
rów i Torglera.

Do gtosu znowu dopuszczony zosta- 
je po licznych perypetiach Dymitrow, 
który stara się wydobyć z Lubbego róż­
ne szczegóły, lecz Lubbe albo milczy, 
albo leż udziela mętnych odpowiedzi i 
twierdz.i, że Reichstag podpalił sam.

Na tern wczorajszą rozprawę zakoń­
czono.

środa nie namięta 
takie i manii estac ii

Środa. (Te! wł.) W czwartek 
wieczorem odbyło się w sali p. Hutt- 
nerowej przy Rynku wielkie zgroma­
dzenie narodowe, jakiego miasto na­
sze od lat już nie pamięta.

niego wroga — rzekła ze skruchą Oli­
wja.

— Och, nie. Niech się pani nie 
martwi. My tu nie mamy czasu na nie- 
przyjaźnie. Nasz cel jest wielki, żeby- 
śmy mogli sobie pozwolić na prywatne 
urazy.

Oliwja zrobiła wielkie oczy.
— Jaki cel?
— To pani nie wie? Oczywiście re­

wolucja społeczna.
— Nie wiedziałam.
Tego dnia dowiedziała się wielu 

zdumiewających rzeczy i poznała wiele 
dziwnych osobistości. Dotychczas nie­
wiele się zastanawiała nad zaburzenia­
mi socjalnemł, ogarnia jąceml cały 
świat.

Strajki irytowały ją, gdyż powstrzy­
mywały rekonstrukcję powojenna i 
wpędzały proletariat w zaklęte koło po­
dwyżki płac i zwyżki cen. Inne żąda­
nia były jeszcze gorsze, bo miały po/ 
smak bolszewizmu. Ale nie starała się 
w to wszystko wniknąć krytycznie. Wy­
obrażała sobie, że doktryny rewolu^yft 
ne propagowali wśród robotników albo 
Pc.łsłAfnnie agenci o szczurzych twa­
rzach, albo otwarcie wrzaskliwi dema­

Sala wypełniła się po brzegi, mie- 
szcząc około 1000 osób. Przemówienia 
wygłosili poseł ziemi krakowskiej 
Lech i przedstawiciel Młodych z Pq. 
znania, p Feliks Holasz, który przy, 
jechał do środy z poranioną w „Bel­
wederze“ głową Wywody obu mów. 
ców przyjmowano z niebywałym entu- 
zjazmem, poczem przemawiał jeszcze 
witany serdecznie, ks. prób. Meissner.

W dyskusji zabrał głos socjalista 
Modrzejowski. którego mętnych słów 
nikt nie słuchał.

Zgromadzenie zakończono w pod. 
niosłym nastroju okrzykami na rzecz 
Obozu Narodowego i odśpiewaniem 
„Roty“.

Przyłączenie
Pomorza i Prus tło Polski
Dziś, dnia 24 listopada, o godz. 20, 

w sali XVił-tej Coli. Minus doc. Uniw. 
Pozn. dr Karol Górski wygłosi w rą- 
maci) Powszechnych Wykładów U. P, 
odczyt p. t. „Przyłączenie Pomorza i 
Prus do Polski (1456-i46(5)“.

Wstęp na wykład 50 gr. dla doro­
słych. 20 gr. dla młodzieży i wojsko­
wych niższych stopni.

RECENZJE KINOWE
Kina „Apollo“ 1 ,-Metropolis“ wyświe­

tlają film pod tyt. „Biała siostra". Filmu 
o równie niebanalnej treści nie widzieliś 
my już dawno Jest to smutna opowieść 
o dziejach wielkiej, wzniosłej i czystej 
miłości. Bohaterce filmu życie układa się 
bardzo tragicznie. Piękna księżniczka 
Angelica Chiuromonte nie chce wyjść za 
człowieka przeznaczonego jej za męża 
z woli ojca, bo kocha porucznika Giovan­
niego Ucieka więc z domu, powodując 
tem pośrednio śmiertelny wypadek auto­
mobilowy ojca Angelica, maiąc przed o- 
czami tragiczne okoliczności zgonu ojca, 
nie chce poślubić porucznika ale 
gdy wybucha wojna. Uprzytamnia sobie, 
że jednak bardzo kocha Giovanniego i za­
ręcza się z nim. Niedługo potem Angeli­
ca dostaje wiadomość, że Giovanni zgi­
nął. Postanawia, więc wstąpić do klasz­
toru Giovanni jednak ocala! i wrócił, za­
stając Angelice już po złożeniu ślubów za­
konnych. Giovanni chce wyrwać Angeli­
ce z klasztoru ale napróżno — gdyż zo- 
staje ona wierna złożonym ślubom Gdy 
zaś śmiertelnie ranny Giovanni znów przy­
bywa do szpitala klasztornego. Siostra An- 
gelića towarzyszy mu w ostatnich chwi­
lach jego życia

Scenarjusz filmu jest oryginalny i 
wręcz świetnie skonstruowany Dramat 
Angelici bowiem rośnie miarowo, aby o- 
sięgnąć swe najwyższe napięcie w nie­
zwykle wzruszającej scenie, gdy Giovanni 
podstępnie sprowadza ją do siebie He­
lena Hayes w roli tytulowei zasługuje na 
najwyższe superlatywy. Rolę bowiem 
młodej dziewczyny, zakochanej miłością 
czystą, wzniosłą uduchowioną i subtelną 
zagrała przekonywująco z piostotą i bez 
patosu. Clark Gable w roli porucznika 
Giovanniego byl bez zarzutu: Lewis Slo­
ne w roli księcia - jak zawsze wytwor­
ny i elegancki Rólki epizodyczne jak ró­
wnież oprawa filmu, byiy obsadzone i wy­
kończone bardzo starannie

Program uzupełnia krótkometrażówka 
z widokiem starej i nowej Warszawy.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Ko’o Katechetyczne. Zebranie mie­

sięczne odbędzie się dziś w piątek o go­
dzinie 17 w 30 szkole powszechnej przy 
ul. Garncarskiej 7 Wykład na temat: 
„Podstawowe prawdy liturgiczne". O 
liczny udział prosi Zarząd.

godzy. Fakł, że te doktryny mogły 
przeniknąć do iak szanownego zgroma­
dzenia jak to, które ją otaczało, zdziwił 
ją i przeraził.

— Nie rozumiem, jak inteligentni 
ludzie mogą mieć takie poglądy — rze­
kła do Rogera Blenkirona, który bronił 
ustroju sowieckiego, jako politycznego 
eksperymentu filozoficznego.

Uśmiechnął się pobłażliwie.
— Może to raczej wina pani, niż in­

teligentnych ludzi.
— Czy pański argument ostałby się, 

gdyby pan utrzymywał, że ziemia jest 
płaska i wisi w przestrzeni nierucho­
mo?

—- Nie. Okrągłość i ruch ziemi są 
niezbitemi faktami fizycznemu A czy 
pani może podać za fakt naukowy, że 
społeczeństwa ludzkie są niezdolne 
j priori do ustroju, opartego na równo- 
ści społecznej?

— Naturalnie, że mogę — oświad­
czyła Oliwja ku dyskretnemu rozba­
wieniu otaczających. — To nie leży w 
ludzkiej naturze. Wrodzone nam wła­
ściwości moralne i umysłówe wyklu­
czają, możliwość równości społecznej.

(Ciąg dalszy nastąpi)



POD SZTANDARAMIOBOZU NARODOWEGO
Obóz Narodowy w Pleszewie

Lista Obozu Narodowego w Plesze­
wie otrzymała nr. 4. Kandydaci Obo­
zu Narodowego we wszystkich czte­
rech okręgach są to zasłużeni i znani ze 
swej pracy społecznej i narodowej o- 
bywatełe z różnych warstw społecz­
nych, lo też listy Obozu Narodowego 
uważane są w Pleszewie za najpoważ­
niejsze i spodziewać się należy, że od­
niosą one w dniu wyborów zupełne 
zwycięstwo.

W I. okręgu na czele naszej li­
sty stoją pp. dr. Jan Bialasik — le­
karz, Wawrzyn Szczęśniak — prezes 
Stów. Robotników Katolickich. Wa­
wrzyn Zacharjasz — gospodarz, dr. 
Marja Wizianka — lekarz..

Lokal I. obwodu 1. okręgu głosowa­
nia mieści się w sali p. Jerana, Ma­
lińska 32.

Obwód I. obejmuje ulice: Aleje. Fo­
lusz, Dr. Kubackiego. Krótką. Karola 
Marcinkowskiego, Nową i Traugutta.

Lokal II. obwodu I. okręgu głoso­
wania mieści się w salce ..Domu O- 
światowego“. Sienkiewicza 39.

Obwód II. obejmuje ulice: Podgór­
ną, pl. Wolności, Sienkiewicza, Wy­
spiańskiego i Wąską.

W II. okręgu na czele stoją pp. 
Cieślak Ludwik mistrz ślusarski, 
Nowicki Konrad — przemysłowiec, 
Rzaniak Andrzej — mistrz elektro­
techniczny, Makowski Kazimierz — 
kupiec.

Lokal II. okręgu głosowania mie­
ści się w Szkoło Powszechnej Męskiej, 
Szkolna 5.

Ostrzeszów za listą narodową
W Ostrzeszowie ogłoszono dwie li­

sty kandydatów i to listę „sanacyjną“ 
nr. i oraz listę Obozu Narodowego nr. 2.

Po odbyciu całego szeregu zebrań z 
licznym udziałem miejscowego obywa­
telstwa wszystkich stanów, utworzył 
się komitet obywatelski wyborczy li­
sty Obozu Narodowego, który opraco­
wał i uzgodnił listy kandydatów dla 
trzech okręgów wyborczych. Na czoło 
list postawiono radnych, którzy zasady 
Obozu Narodowego w pracy obywatel­
skiej przeprowadzali. 1 tak postawio­
no w okręgu 1 p. Józefa Calińskiego, 
w okręgu 11 p. Florjana Kasperskiego, 
w okręgu 111 p. Władysława Kitschkie* 
go na czoło list.

Dzięki sumiennej pracy radnych na­

Przed wyborami w Odolanowie 1 Sulmierzycach
Do głównej komisji wyborczej w O- 

dolanowie, wpłynęły dwie listy: nr. 1 
„sanacyjna" i nr. 2 Obozu Narodowego, 
która przybrała nazwę „Zjednoczenia 
Przemysłowo - Robotniczego“.

W Sulmierzycach wpłynęły także 
dwie listy i to: nr. i „sanacyjna“ i nr. 2 
Obozu Narodowego.

Kórnik przeciw „jedynce“ a za Obozem Narodowym
W poniedziałek, dnia 20 b. m., zwo­

łała „sanacja“ w Kórniku wiec przed­
wyborczy. Jako referent wystąpił 
p. Szklarz z Poznania, którego 
demagogiczne wywody spotkały się 
z silnemi protestami zgromadzonych. 
Jeden z obecnych p. Lempka przypo­
mniał p. Szklarzowi wspólny pobyt w 
Poznaniu przed kilku laty i ówczesne, 
mocno komunizujące przekonania p. 
Szklarza. Wiec skończył się zupelmem 
fiaskiem dla „sanacji“, natomiast prze­
istoczył się w manifestację na rzecz 0- 
bozu Narodowego.

W .następnym dniu odbył się wiec 
Obozu Narodowego. Wobec zgroma­

W Zbąszyniu zwołał komitet Obozu 
Narodowego w poniedziałek zabranie 
przedwyborcze w Strzelnicy p. Olejni­
czaka. Sala zapełniła się .na długo 
przed rozpoczęciem zebrania tłumami, 
licząccmi półtora tysiąca osób. Weszła 
też na salę bojówka „sanacyjna“, któ­
ra od samego początku próbowała 
przeszkadzać obradom.

Jako referent wystąpił poseł dr. 
Wróbel z Wolsztyna, któremu sala od­
powiadała entuzjastycznymi owacjami

Mimo rozmaitych zabiegów ze stro­
ny „sanacji“ narodowcy nakielscy do­
prowadzili dó utrzymania swoich Ust
w obu okręgach. Wprawdzie pewną i-

Wlec Obozu Narodowego w Zbąszyniu

Listy Obozu Narodowego w Nakle

Numer 542

Okręg II. obejmuje ulice: Kaliską, 
Szosę Kaliską, Polną. Przydzialki, 
Śmieja Młyn, Wodną. Piaski, largo 
wisko, Krzywą,, Szkolną i Garncarską.

W III. okręgu na czele listy Obo­
zu Nar. stoją pp. Symforjan Melinski 
— przemysłowiec, Stefan Stragiero- 
wicz _ mistrz rzeźnicki, Kazimierz 
Leonhard — mistrz piekarski, Zyg­
munt Minnicki — kupiec.

Lokal III. okręgu głosowania mie­
ści się w Ratuszu, sala posiedzeń rady 
miejskiej.

Okręg III. obejmuje ulice: Maliń­
ską, Kolejową. Ogrodową. Słowackie­
go, projektowaną, pl.. Kościuszki, Zam- 
kową, Kowalską. Łąkową, Poznańską, 
św. Ducha. Rynek, pl. Kościelny i
Krzywą. , , .W IV o k r ę g u na czele stoją PP- 
Józef Witkowski - drogerzysta. Wła­
dysław Mianowski — ślusarz, Franci­
szek Dymała — kupiec, Ludwik Kos­
mowski — obuwnik. .

Lokal IV. okręgu głosowania mie­
ści się w sali Bursy Bractwa Kurkowe­
go. ul. Poznańska 36.

Okręg IV. obejmuje ulice: Kiliń­
skiego, Lenartowicką, Prokopowską, 
Glinki Marszewską. Gen. Józefa Hal­
lera, Wojciecha, Tyniec, Panieńską, 
Kraszewskiego, Marsz. J. Piłsudskie­
go, Bramkową. Nowy Bynek, Młyńską, 
Tomaszew i św. Florjana.

.Sanacja" pleszewska, czując swą 
słabość, próbuje się ratować przez 
skłanianie różnych kategoryj pracow­
ników do jawnego glosowania.

rodowych w ubiegłej kadencji i wyka­
zaniu nieoględnej gospodarki czynni­
ków „sanacyjnych ‘, obciążającej finan­
se miasta, miały łe czynniki dużo trud­
ności w zebraniu kandydatów na swoją 
listę. Ale wypróbowanym sposobem u- 
zależnia.nia sobie ludzi i łapaniem na­
iwnych skompletowano listy w oparciu 
także o robotników, zatrudnionych w 
zakładach miejskich lub w instytucjach 
państwowych.

Szeroki ogół jednakże świadonny 
jest, że rozwiązanie trudnych zagadnień 
gospodarczych miasta Ostrzeszowa z 
korzyścią dła społeczeństwa, leży tytko 
w rękach radnych z listy Obozu Naro­
dowego i dlatego dziś już zauważyć 
można, że większość wypowie się za li­
stą nr. 2 Obozu Narodowego.

Dnia 14 b. m. odbyło się w sali p. 
Bolesława Błocha zebranie informacyj- 
no-przedwyborcze przedstawicieli orga- 
nizacyj rzemiosła, przemysłu, rolnic­
twa i sfer robotniczych, stojących, na 
gruncie narodowym. Postanowiono 
wówczas iść wspólnym frontem do wy­
borów, pod hasłem Obozu Narodowego.

dzonych blisko 700 osób, wygłosili re­
feraty pp. poseł Kornecki i Sawicz. 
Rzęsiste oklaski były dowodem całko­
witego uznania dla wywodów mówców.

W foku dyskusji wyszło na jaw 
kompletne ubóstwo umysłowe miejsco­
wych kandydatów „sanacji“. Nie po­
trafili oni wypowiedzieć ani jednego 
sensownego zdania o swym programie, 
co wytknęli im w ciętej replice kandy­
daci Obozu Narodów. Po odśpiewaniu 
„Roty“, okrzykom na cześć listy Obozu 
Narodowego, Romana Dmowskiego i 
narodowego Kórnika nie było końca.

Całkowite zwycięstwo listy Obozu 
Narodowego jest zapewnione.

ł brawami. Ze swej strony bojówka- 
rze podjęli znów hałasy. Wówczas ko­
misarz policji zarządził rozwiązanie 
zebrania. Doszło przytem do scen, 
których przebieg zostanie jeszcze we 
właściwym czasie podany do wiado­
mości ogólnej.

Wiec wykazał, że ogromna więk­
szość obywatelstwa zbąszyńskiego stoi 
twardo w szeregach Obozu Narodowe­
go, co udowodni to w dniu wyborów w 
nadchodzącą niedzielę.

lość kandydatów skreślono w drodze 
egzaminów, ale jednak jedna z lifct po­
siada 12 kandydatów, t. j. tylu, ilu wy­
biera dany oki\g, a diUga nawet 13.

Strona 8

Lista na 1 ma nazwiska następujące: 
Jan Sytek, Franciszek Wika, Józef Łu­
kaszewski, Stanisław Janowski, Woj­
ciech Sroka, Alojzy Krzywoszyński, 
Andrzej Kapczyński, Edmund Skibiń­
ski, Piotr Skupniewicz, Józef Mierzwiń­
ski, Władysław Koźma, Józef Wiśniew­
ski.

Okręg II: Teofil Saganowski, Ja- 
kób Jankowski, Władysław Gajewski, 
Franciszek SajdakoWski, Leon Manow- 
ski, Józef Siudziński, Wincenty Szy­
mański, Antoni Mantejewski, Józef 
Wróblewski, Władysław Kaczmarek, 
Paweł Kruszyński, Stanisław Grzegor­
czyk, Józef Wentland.

1 frontu wyborczego w Miejskiej Górce
Niemca w pisowni niemieckiej, jako: 
Żornik. P- Czornik, podpisując się, u- 
żywał oczywiście stale pisowni pol­
skiej. , .W spisie wyborców zapisany został 
iednak jako Żornik, natomiast w zgło­
szonej liście kandydatów Obozu Naro­
dowego jako Czornik. Na lej .podsta­
wie komisja wyborcza skreśliła jego na-
ZWNastroje przedwyborcze w M. Gór­
ce są bardzo korzystne dla Obozu Na­
rodowego.

Listy Narodowej) nT. 2 tylko w okrę-
gU Głosowanie dla okręgu II odbędzie 
się w sali p. Wiktora Piątkowskiego. 
Wszyscy narodowcy oddają swe głosy 
na listę nr. 2.

1 W Miejskiej Górce lista Obozu Na­
rodowego nosi nr. 4 i skupia przy sobie 
najszersze rzesze miejscowego obywa­
telstwa.

Z listy tej główna komisja wyborcza 
skreśliła nazwisko jednego z najdziel­
niejszych tutejszych przywódców naro­
dowych, p. Czornika.

P. Czornłk jest Górnoślązakiem; 
przed 15 laty przybył do Miejskiej Gór­
ki i przywiózł metrykę swego urodze­
nia, gdzie jego rodowe nazwisko wypi­
sane było przez ówczesnego urzędnika-

Wybory do rady miejskiej w Strzelnie
Komisja wyborcza w Strzelnie uzna­

ła za ważną listę „sanacyjną“ nr. i we 
wszystkich okręgach (1, II i III), nato­
miast listę Obozu Narodowego (nosi o- 
na w Strzelnie nazwę „Obywatelskiej

Baczność Młodzi Narodowcy!
Zebranie wszystkich członków Śródmieścia

odbędzie się dzisiaj w piątek o godz. 9 wieczorem 
w sali Stronnictwa Narodowego — św. Marcm 65

Oszpecona wieża 
kościoła farnego

Piszą nam z kół czytelników:
Mury Poznania oszpecone znów zo­

stały plakatami „jedynki“, przyczem 
używa się kleju, którego brudne ślady 
dają się usunąć tylko razem z tyn­
kiem. Nie oszczędza się budynków 
parafialnych, nawet kościołów. 0- 
szpecono m. in piękną wieżę farną.

Kto Ola właściwie za te wybryki 
płacić?

Teatr Wielki
P, Cywińska w „Balu Maskowym“
W Balu Maskowym wystąpiła go­

ścinnie p. Cywińska, gość rzadki, a bar­
dzo pożądany — teraz tembardziej, 
kiedy w zespole naszym brak właściwie 
sopranu do wielkich partyj. Po dłuż­
szej przerwie słuchało się p- Cywińskiej 
świeżem uchem .odróżniającem tern o- 
strzej każda zmianę dodatnią czy ujem­
ną. Słuchało się jednak z tern prawdzi- 
wem zadowoleniem, jakie daje glos 
piękny, nabrzmiały dźwiękiem, czysty 
i niezawodny tak w intonacji, jak i naj­
skrajniejszych pozycjach rozległej ska­
li, przytem bardzo elastyczny i podatny 
na wszelkiego rodzaju modulacje. A ta­
kim głosem rozporządza właśnie p. Cy­
wińska. Od poprzednich występów u 
nais zaszła w głosie p. Cywińskiej i ta 
zmiana na lepsze, że górne tony stały 
się pełniejsze, soczystsze i dźwięczniej* 
sze, nie tracąc nic na poprzedniej gięt­
kości. Szkoda tylko, że tego, pięknego 
głosu słuchało tak mało ludzi. Szkoda 
także i dlatego, że przedstawienie szło 
doskonale i miało momenty wyjątkowo 
udatn-e. A. W.

SPORT
Plany naszych pięściarzy

Z Polskiego Zw. Bokserskiego dono­
szą, że doszło już do ostatecznego sfi­
nalizowania umowy o mecz bokserski 
międzypaństwowy Polska — Szwecja.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś operetka „Baron cygański" z A. 
Raczkowskim w roli tytułowej.

Zapowiedziany na jutro występ słyn­
nej rosyjskiej śpiewaczki koloraturo­
wej Marji Kurenko wwołał zrozumiałe 
zainteresowanie bywalców opery. Ma­
rja Kurenko wystąpi w operze „Rigo- 
letto“ i kreować będzie popisową partję 
Gildy.

Z Teatru Polskiego
Dziś świetna krotochwila „On i jego 

sobowtór", w której p. Szubert zbiera
ped-rojne oklaski, jako wykonawca i

Mecz ten odbędzie się w Sztokholmie w 
dn. 14 stycznia 1934. W dn. 17 i 19 
stycznia odbędą się pozatem mecze mię­
dzymiastowe w Sztokholmie i GStebor- 
gu. Mecz Polska — Niemcy wyznaczo­
ny został na dzień 5 lutego 1934 roku 
w Poznaniu. W d. 7 stycznia 1934 od­
będzie się mecz Berlin *— Poznań w Po­
znaniu Przedtem kombinowana dru­
żyna Sokoła i Błękitnych rozegra mecz 
bokserski z berlińskim zespołem He­
ros. Spotkanie to wyżnaczono na 2-go 
grudnia.

Na konferencję w sprawie puharo 
pięściarskiego Europy środkowej w 
Pradze, zapowiedzianą na 29 bm., wy 
jedzie jako delegat P Z B jego wicepre­
zes p. Otlewski. (Pat).

CAŁY NARÓD PATRZY NA POZNAŃ 
1 ZIEMIE ZACHODNIE! 

POZNAŃ BYŁ I ZOSTANIE WZOREM

KALENDARZYK
Piątek, 24 listopada 1933.

Słońce: wschód 7.27 — zachód 1550 —! 
długość dnia 8 godzin 23 min.

Księżyc: wschód 12.52 — zachód 23,49 —e 
pierwsza kwadra.

Kai. rzk.: Jan od Krzyża — jutro Kata­
rzyna P.

Kał. slow.: Dorosiaw — jutro Chwalu 
mira.

Zebrania
Dziś o 18 Sodalicja Nauczycielek — nabo­

żeństwo euchnr. w kaplicy sodalicyj- 
nei 00. Jezuitów;

o 18,30 Stów. Pań Miłosierdzia (Fara), 
w sali OO Jezuitów ul. Szewska 18:

Jutro o 18 Kolo Nauczycieli Geografji, w 
sali Inst. Geograficznego U. P., uL 
Wjazdowa 3,

Pogrzeby
Dziś: Śp. Józefa Spartego o godz. 14,30 z 

kaplicy ezpit. S. S. Szarytek, plac 
Bernardyński.

i E A T R Y:
Teatr Wielki: Dziś — „Baron Cygański“. 
Teatr Folski: Dziś — „Fanny“.
Teatr Nowy: Dziś — „Dziewczęta w mun­

durkach“ (premjera).

realizator. Jutro popol. dla uczącej się 
młodzieży „Pan Geldihab“. Geny od 25 
gr. do 1 zł.

Z Teatru Nowego
Dziś premjera rewelacyjnej sztuki 

„Dziewczęta .w mundurkach“ z pierw­
szy raz występującą w Poznaniu, naj­
młodszą gwiazdą scen polskich Jadzią 
Andrzejewską w roli Manueli. Sztuka 
wywołała ogromne lecz zupełnie zrozu­
miałe zainteresowanie.

W niedzielę o godz. 3,30 popół. zo 
względu na duże zainterćsówańje pu­
bliczności świetna Komedja współcze­
sna „Gotówka".
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Bądźcie czujni, silni i rozważni!
Nikczemne oszczerstwa wrogów Obozu Narodowego 
dadzą wyniki wprost odwrotne od zamierzonych.

Poznań da na nie odpowiedź w dniu 26 listopada rb.

Wczoraj we Wrześni
Września. (Tel. wł.) W czwar­

tek zwołano tu publiczne zebranie 
przedwyborcze Obozu Narodowego na 
godz. 19,30 do sali „Odeonu“, w któ- 
rem uczestniczyło przeszło 1000 osób. 
Po przemówieniu p. posła Aleksandra 
Dzierżawskiego z Warszawy, w chwi­
li, kiedy rozpoczął przemówienie p. 
Ścierski z Poznania i wspomniał o śro­
dowych wypadkach na wiecu w „Bel­
wederze“ w Poznaniu, władze wiec 
rozwiązały. Publiczność w odpowie­
dzi na to odśpiewała „Boże coś Pol­
skę“ i „Rotę“. Następnie zgromadzo­

Nadużycia w Siedlcach
Warszawa. (Tel. wł.). Wojsko­

we władze prokuratorskie wykryły 
nadużycia, popełnione przez przyspo­
sobione wojskowe przy 22 pułku w 
Siedlcach.

Aresztowano trzech starszych sie­
rżantów, przydzielonych do przysposo­
bienia wojskowego, (w.)

KRONIKA GOSPODARCZA
Sfery handlowe 1 bankowe w Pol­

sce skarżą się, że listy z Polski, prze­
syłane tranzytem przez Niemcy, są 
rewidowane na poczcie niemieckiej, 
a wiele listów, które zawierają próbki 
towarowe, poprostu ginie w drodze. 
Z tego powodu min. poczt wyjaśnia, że 
nadawcy listów z Polski, którzy chcą 
ominąć tranzyt niemiecki, powinni na 
kopertach zaznaczyć, jaką drogą prze­
syłka ma być skierowana do kraju

na publiczność w liczbie przeszło 100© 
osób wyległa na ulicę wśród okrzy­
ków na cześć Obozu Narodowego i tu­
tejszej listy nr. 3. Tłum przeszedł uli­
cami Warszawską, Sienkiewicza i Po­
znańską, poczem wkroczyła policja, 
błjąc pałkami. W związku z tem are­
sztowano kilka osób, m. in. 2 członków 
Związku Młodych Narodowców: Kazi­
mierza Konieczkę i Marjana Wieczor­
ka. Publiczność przez cały czas wzno­
siła gromkie okrzyki: „Precz z „jedyn­
ką“, „Precz z „sanacją“ i z Żydami“ itp.

przeznaczenia. Takie napisy jak „via 
Wiedeń“, albo „via Wiedeń-Paryż“ bę­
dą respektowane przez polskie władze 
pocztowe, (w.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 23. 11. 1933 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

BeJgja 124 10 124,41 123,79
Holandja 359.15 360,05 358.25
Londyn 29,27 29,43 29,15
N. Jork, czok 5,42 5,45 5.39
N. Jork, kabel 5.44 5,47 5,41
Paryż 34,86 3495 34 77
Praga 26,43 28.49 28,37
Sztokholm 151,00 151,75 150,25
Szwajcarja 172.60 173,03 172,17
Włochy 46,96 47,08 46,84
Berlin 2121,50

Tendencja przeważnie mocniejsza.

Papiery wartościowe i obligacje:
3% poż. bud. , . . . . . 3750 
4% poż. inwest. ser. . . , 107,00

4% poż. premij. doL . . . 
7% poż. stabtliz. . . . . 

w drobnych odcinkach .
Tendencja niejednolita.

48,15- 48,25 
51,75— 51,88 
52,38

Akcje w złotych:
Bank Polski ,.«... 78,00
Lilpop ..... ł , , 11.00
Starachowice , . ... « 9,50

Tendencja utrzymana.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg.
B e r 1 i n, 23. 11. 1933 r.

Pszenica marek. 76—77 kg. 
fr Berlin ....................
Tendencja stała

Żyto march. 72—73 kg fr. 
Berlin . . . .
Tendencj- stała

Jęczmień • brow wybór fr 
Berlin . . . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy dobry 
fr Berlin . . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gał. 
i jakości fr Berlin 
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
fr Berlin . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
fr Berlin . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień brow wybór, od 
stacji march . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień brow. dobry od 
stacji marcb . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień iary średni gat. 
i jakości od stacji march 
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
od st marcb . . .
Tendencja spokojna.

190,00

157X10

189,00—195,00

182,00—187,00

173,00-180,00

172,00—181,00

163,00—160,00

180,00—186JK)

173,00-178,00

164 JM)—171,00

163,00—172,00

Jęczmień ozimy czterorzędny 
od st. march . . 157,00—160,00
Tendencja spokojna.

Owies march fr Berlin . . 152,00—157,00 
Tendencja stała.

Owies march od st march. 143,00—146,00 
Tendencja stała.

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0—41%) . . . 31,15— 32,15
Tendencja spokojna.
Dodatek zagraniczny 1 — 2)4 Mk.

Mąka pszenna przedniej ja­
kości (0—50%) . . 30,15— 31,15
Tendencja spokojna.
Dodatek zagraniczny 1—2% Mk.

Mąka pszenna piekarska 
41-70%) ......................... 25,15— 26,15
Tendencja spckoina
Dodatek zagraniczny 1—-2)4 Mk

Mąka żytnia (0—73%) , , , 21,85— 22,35
Tendencja stała.

Otręby pszenne . , t > 11,65— 11,90
Tendencja mocna.

Otręby żytnie . ; » , 10,20— 10,40
Tendencja mocna.

Groch Victoria • s , i
Groch drobny jadalny ■ »
Groch pastewny . , » i ,
Peluszka . ,
Bób . ... i t i s .
Kuchy lniane 37% ....
Kuchy z orzecha ziemn 50%
Kuchy mielone 50% . .
Wytłoki suche.........................
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg 
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin . ( .
Płatki ziemniaczane s - ,
Ziemniaki jad. białe : , f 
Ziemniaki jad. czerwone . .
Ziemniaki inne żółte . . ,
Ziemniaki fabrycz. w fg. za 

funt loco fabryka . . .
Ogólna tende. cja stała.

40,00— 
33,00— 
19,00— 
17,00— 
17,00 — 
1230— 
10,30— 
10.60— 
9,80— 

8,50

45,00
37,00
22,00
18,50
18,no
12,40
10.10
10,70
9,90

8,70— 8.80
13,70— 13,80
1,30— 1,40
1,35— 1,45
1,50- 1,70 

9

Za ogłoszenia i reki a m y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu,

System kroju, który zastosowała Paryska Akademia. Naj­
tańsza, najszybsza, najdokładniejsza, najłatwiejsza nauka
KROJU SZYCIA i MODELOWANIA
przy pomocy przyrządów „Patron Express“, wynalazku 

prof, kroju K. Lewańskiego.
We wszystkich miejscowościach gdzie zbierze sie kilka pań 
na naukę krawiecczyzny uczą nasze dypi. instruktorki. 
Krawczynie ot-zymują po krótkim przeszkoleniu dyplomy 
instruktorskie. Organizatorzy kompletów otrzvmuja dobre 
wynagrodzenie. Inf. Tomaszewski. Poznań. Skarbowa •< 
m. 15, godz. 10—2. 5—8. dg 2 083

Urządzenie
składowe regały, szafy, stoły 
gablotki) lampy, pudła itp. 

Wiza-Matuszek Nowa 6
zdr 89918

Piekarnia ,,,
z caikowitem urządzeń tem skta- 
dowem i w piekatni od zaraz do 
objęcia PiećzKO-wo. powiat śro­
da. zdg 89 IW

ir
Kino „Sfinks"

Wielki dramat pokusy t zdrady 
..Blaski i cienie miiośoi"

zdr 89 573

Po-słupaczfea
poszuikujo posługi. Oferty Kuf jer 
Poznański sdr89 834

Bardzo staniały
anodówkt Jeszcze zwększona pojemność' Jeszcze dosko 
nalsza technika produkcji. Fabryka ogniw Mat, Poznań, 
Składowa 5/7. dgł997

ŁUPACZE bełskie Dorsze) 
świeże — poleca 

Gdański Dorn Delikatesów 
M. Rotniebi — Pozaad 

Fr. Ratajczaka 36 Tal 23-48 
rr 20 537

Futra
elegancko wykonuje Le Grand 
Cnie Ratajczaka 38. zdr 89 340

27 SZUKA PRACY

24. NAUKA

Która

Przedpłata

31
Ogłoszenia do 39 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Poszukuję
posługi z praniem i szyciem lub 
posady do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 89 658

Poszukuję
jakiejkolwiek posługi od jede­
nastej. Oferty Kurier Pozn.

zdg 89C39

Fortepian
krótikie skrzydło sprzedam Do­
minikańska 7. miesak 8. r<441*

inodzłna przyjęłaby inteligentnego 
i akademika na miesaksn.ie obiady 
Ifcolacje. Pomoże dzieciom w na­
uce (gimnazjum) mówi płynnie 
Po francusku Oferty Kurjer Po­
znański zdg 89 606

Edward Poniaeki
były katedralny organista w Po­
znaniu kompozytor utworów chó­
rowych poszukuje poważnei po­
sady jako dyr.-gent i organista, 
lekcje muzyki. Poznań. Piekary 
8 a mieszikande 44. zd r 89 590

Dziewczyna
szuka posady do wszystkiego., 
dobrze polecona. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 89 660

Szukam pracy
w handlu praemyśle lub wrzedBłe 
kuipiec łat 50. na żadanie złoże 
gwarancje. Łaskawe zgłoszeni* 
Kurjer Poznański zdg 89 72S

na miesiąc grudzień 1938 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50, a odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie.

nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja

miesiecznfe zł 4.14, 
krajach zł 9.30. W 
strajków i t. p. wydawnictwo 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

(jOrło ę 7 P n i a «» «tronie 8-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu iwa A CIU a redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
;—r *r’ Prze<* wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mili­

metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do godz. 11. większo dłużej według możności.Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem *----- '----------- " ’ - - *
25 gr, każde dalsze słowo 
wskutek matrycowania.

„uroune uo goaz. u, wteKsze ałuzej według możności, 
wyżej 3 TO Siów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
> 15 gr. Za różnic^ miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał no&wieeony danei uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61,14-76,33-07,35-24,35-25,40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76,35-24 i 40-72, iilja Słary Rynek 25-55.P. K. O. Poznań, nr. 200 149*

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzeni© 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania 
„Kuriera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpinany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent.

1 mampnl. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

Poznań
miesiąc

grudzień
1933 r.

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie kaiażkowjrm.

Poznań
miesiąc

grudzień
1933 v.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

--------------------------------------- , dnia ______ __________

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

——---------------------—-----—, dnia_________________
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